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Onego czasu wyrzucał Jezus czarta, a on był 
niemy. A gdy wyrzucał czarta, przemówił nie­
my i dziwowały się rzesze, A niektórzy z nich 
mówili: przez Belzebuba, książęcia czartowskie- 
go, wyrzuca czarty. A drudzy kusząc, domagali 
się znaku od Niego z nieba. A On, widząc myśli 
ich, rzekł im: Wszelkie królestwo przeciw sobie 
rozdzielone, będzie spustoszone, i dom na dom u- 
padnie. A jeśliż i szatan jest rozdzielony przeciw 
sobie, jakoż się ostoi królestwo jego? Gdyż po­
wiadacie, iż Ja przez Belzebuba wyrzucam czar­
ty. A jeśliż Ja przez Belzebuba wyrzucam czarty, 
synowie wasi przez kogo wyrzucają? Dlatego o- 
ni sędziami waszemi będą. Lecz jeśli palcem 
Bożym wyrzucam czarty, zaisteć przyszło do was 
Królestwo Boże. Gdy mocarz zbrojny strzeże dwo­
ru swego, w pokoju jest to, co ma. Ale jeśli moc­
niejszy nad niego nadszedłszy zwycięży go; odej- 
mie wszystką broń jego, w której ulał i łupy jego 
rozda. Kto nie jest ze Mną, przeciw Mnie jest, 
a kto nie zgromadza ze Mną, ten rozprasza. Gdy 
duch nieczysty wynijdzie od człowieka, chodzi po 
miejscach bezwodnych, szukając odpoczynku, a 
nie znalazłszy, mówi: Wrócę do domu mego, ską- 
dem wyszedł. A przyszedłszy, znajduje go umie- 
cony i ochędożony. Tedy idzie i bierze z sobą 
siedmiu innych duchów, gorszych od się, a wsze­
dłszy, mieszkają tam, i stawają się pośledniejsze 
rzeczy człowieka onego gorsze, niż pierwsze. I 
stało się, gdy to mówił, podniósłszy głos niektóra 
niewiasta z rzeszy, rzekła Mu: Błogosławiony ży­
wot, który Cię nosił i piersi, któreś ssał. A On 
rzekł: I owszem błogosławieni, którzy słuchają 
Słowa Bożego i strzegą go, pełniąc je.

Nauka
Co rozumieć należy przez niemego djabła?

Jest to zły duch, który tych, w których osiadł, 
częstokroć tak dręczy, iż tracą mowę. Ze strony 
duchowej można przez to rozumieć wstydliwość, 
której pozbawia djabeł grzesznika zabierającego 
się do grzechu i którą mu przywraca przed spo­
wiedzią na to, aby grzech zataił, i przez to jesz­
cze ciężej zgrzeszył.

Jak teraz wygania Chrystus Pan niemych djabłów?

Dając w Swej łasce grzesznikowi poznać, że 
grzechy zatajone w spowiedzi będą kiedyś jawne 
i znane całemu światu, przez co zarazem ośmiela 
do wyrzeczenia się fałszywego wstydu. — ,,Nie 
wstydź się tedy, bracie, wyznać przed człowie­
kiem, coś złego popełnił wobec innego albo kilku 
świadków'*, mówi św. Augustyn. Tenże Święty 
twierdzi słusznie, że „szczera spowiedź tępi skłon­
ność do złego, pokonywa szatana, zamyka paszczę 
piekła, otwiera bramy rajskie".

Co znaczy wyraz Belzebub?
Znaczy po polsku „bożek much". Tak się zwa­

ło u Filistynów bóstwo, które brało ludzi w opie­
kę przed muchami i innem robactwem. Ponieważ 
żydzi od dawna nienawidzili Filistynów, tern imie­
niem nazwali zwierzchnika djabłów, aby wyrazić 
swe obrzydzenie.
' Jak dowiódł Jezus, że nie wygania djabłów 

Belzebubem?
Dowiódł tern, że: 1. królestwo djabelskie nie 

mogłoby się ostać, gdyby jeden czart drugiego wy­
ganiał.

2. Że tym sposobem znieważają swych synów, 
także wyganiających djabła, a jednak nie czynią 
im zarzutu, iż to się dzieje przez Belzebuba.

3. Wreszcie stawił im jako dowód cały żywot 
i uczynki Swoje, które były przeciwne djabłu i ni­
szczyły robotę szatańską. Na potwarze niema le­
pszej obrony, jak życie bez skazy. Ci zaś, którzy 
są ofiarami szkalowań i obmowy, nalepszej pocie­
chy doznają, gdy sobie przypomną, że Chrystus, 
mimo świętości życia i rozlicznych cudów nie był 
wolny od potwarzy.
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Charlie Chaplin — w Londynie.JIHGFEDCBA
Przybył do Londynu Charlie Chaplin, witany owa­

cyjnie przez zebrany przed dworcem  olbrzymi tłum  

który przez wiele godzin czekał cierpliwie na 

przybycie słynnego aktora filmowego. Chaplin, 

po opuszczeniu wagonu, niezwykle wzruszony, u- 

ściskał zawiadowcę stacji, następnie po kolei za­

czął ściskać wszystkich kolejarzy, policjantów, po­

wstrzymujących napór publiczności. Tłum, ogar­

nięty szalonym entuzjazmem, przerwał kordon i

Ciekawe zakątki we Lwowie.
Na dziedzińcu katedry ormiańskiej we Lwowie  

znajduje się piękna i ciekawa w wykonaniu statua 

M atki Boskiej. (Zdjęcie).

porwał Chaplina na ramiona, poczem w triumfie 

zaniósł go do samochodu, Chaplin wdrapał się na 

dach samochodu i tam usiadłszy, wymachując ka­

peluszem i laską, ze łzami w oczach przyjmował 

owacje rodaków swoich, pochodzi on bowiem z 

Kenington, przedmieścia Londynu. O entuzjazmie, 

jaki ogarnął Londyn z chwilą powrotu Charlie Cha­

plina, świadczy okoliczność, iż pojawił się projekt 

postawienia pomnika Chaplinowi w jednym z par­

ków londyńskich i przemianowania jednej z ulic 

na zdrobniałą nazwę wielkiego artysty: Charlie. —

Polski samolot nad czarny lądem.
Lotnicy polscy, kpt. inż. Skarżyński i por. obs. 

M arkiewicz w dniu 20 lutego br. wystartowali z 

Kairu do Chartumu. Etap ten wynosi 1750 kim. 

Droga biegnie przeważnie wzduź koryta rzeki Nil,

Zdjęcie: Skarżyński, M arkiewicz.

Nowy Główny Dworzec w Warszawie.
Komitet techniczny zatwierdził projekt nowego  

Dworca Gł, w W arszawie, architekta prof. Przy­

bylskiego. —  C góry widok ogólny bloków  budyn­

ków dworcowych; — u dołu: fronton od strony 

hotelu ,,Polonja“ .

Bunt krwi przeciwko maszynie.
Ten piękny dziki koń buntuje się przeciwko wtar­

gnięciu obcej siły do jego państwa — do stepu. 

W  pierwszej chwili, kiedy samolot wylądował, koń  

sprężył się do skoku, aby stratować przeciwnika. 

Tak go właśnie uchwycił fotograf.

Król Pączkowy1 dziaiwy szkoły Powszechnej 

Nr. 126 w Warszawie.

Godną uwagi jest nadzwyczaj ciekawa praca w e 

ksperymentalnej szkole powszechnej Nr. 126 w  

W arszawie przy ul. Otwockiej nr. 3, której celem  

jest realizacja wychowania społecznego przez u- 

miejętne organizowanie życia szkolnego. Jedną z 

wielu imprez, mających głębsze znaczenie wy­

chowawcze była w dniu 17 ub. m. uroczystość ,,P  

ączkowa", zainicjowana i zorganizowana przez 

dzieci. Na tej uroczystości był wybrany „Król Pą  

czek I-szy". Zdjęcie: — grupa uczestników i or-

ganizatorów z „Królem Pączkiem I-ym “ na czele.

Gottold Ephraim Lessing.

Upłynęło 150 lat od śmierci znan. filozofa i pisarza  

niemieckiego Gottolda Ephraima Lessinga. W ywarł 

on wielki wpływ na kształtowanie się literatury 

niemieckiej, urodził się w r. 1729. W ciągu około  

trzech lat był dyrektorem  teatru w Hamburgu, po­

czem objął stanowisko gen. bibljotekarza w Fol-

fenbuttel. Zmarł 15 lutego 1781 r. w Bruszwiku.

Pół wieku pracy znakomitego slawisty.
Prof. Aleksander Bruckner, jeden z najwybitniej­

szych uczonych polskich, obchodził 75 roczn. swych  

urodzin. Od pół wieku świat naukowy z podzi­

wem  spogląda na zdumiewającą pracę tego uczone­

go, który niestrudzenie pracuje nad problamatami 

języka i przeszłości narodów. Zawiązał się komi-

tet, który wybije złoty medal i wręczy jubilatowi,
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Po przedstawieniu Szopki 
Politycznej w Warszawie.

W Warszawie odbywają się 
przedstawienia Szopki Polity­
cznej napisanej przez Tuwima, 
Lechonia i Hemara. Zdjęcie: 
Marszałek Sejmu p. Świtalski, 
min. Beck z małżonką, pułk. 
Wieniawa Długoszewski po pre- 

mjerze Szopki.

Nowy samolot ufundowany 
przez L. O. P. P.

Wielkopolski Klub Lotniczy 
w Poznaniu rozpoczął trening 
wiosenny a równocześnie prze­
jął uroczyście nowy samolot, 
wykonany przez pozn. fabrykę 
„Samolot". Jest to aparat szkol­
ny typu Hanriot 28. ufundowa­

ny przez L. O. P. P.

Zjazd prezesów dyrekcyj Ministerstwa Poczt i Telegrafów w Warszawie

Odbyło się w Ministerstwie Poczt i Telegrafów w Warszawie zjazd prezesów dyrekcyj z całego 
państwa. Obrad m przewodniczył minister Boerner. Zdjrcie: Uczestnicy konferencji w M. P. i T 

CZY JESTES JUŻ CZŁONKIEM KOŁA L. 0. P. K?


